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Zabagniona etyka. 


Gdy się krytycznie rozejrzymy 
wokół, zauważyć musimy obok baz- 
wstydnie rozbestwionej spekulacji inną 
jeszcze anomalję, rozkrzewioną silniej 
szczególnie w czasie nieubłaganej wojny 

obecnej. Zaiste, rzekłbyś, iż rozpęfanie 
i bezkarność moralna uwolsiły w tym 
„okresie wzajemnego mordowania się lu- 
dów, zwierzę ludzkie, wyprowadziły na 
żwiat wszystkie moce brutalne, niskie, 
go, wskutek atawizmu, fłoczy ku ziemi, 
uciska rwącego się do Piękna, Dobra i 
Prawdy człowieka. ©... 0o | 

Przeciętnie obyty inteligent wie już 
o tem, że nie wolno pluć komuś na 
palto, deptać po nogach, rozpychać się, 
że nie należy w brudnem, zabłoconem 
obuwiu wchodzić do cudzego mieszkania, 
lub że nie wolno. brudnemi rgkoma ła- 

- mać się chlebem gościnności. Wie rów- 
nież, że takie pestępowanie ubliża nie- 
skończenie więcej temu, kto pluje, po- 
pycha, depce, niż tym, którzy ucierpieli 
4 tego powodu. | . ; 

Niestety! Tych najelementarniej- 
szych zasad zewnętrznego współżycia 

 fowarzyskiego nie przeniesiono w sferę 
wewnętrzną, duchową. Ten sam prze- 
ciętny inteligent uważa sobie za nic dep- 
tać uczucie cudzej ambicji, nie zawaha 
się plunąć na biały płaszcz audzej czci. 
W atmosferze naszego kołtuństwa, sza- 
rej, nędznej pospolitości, zatęchłej nudy, 
na podłożu płytkiego, lecz. dobrze za to 
cuchnącego ` bagniska _ mieszczańskiej 
etyki — rosną dziwnie potworne rośliny 
wzajemnych ludzkich stosunków. W gąsz- 
czu tych .dziwnych roślin spotyka się 
często chorobliwie powykrzywiane typy, 
które, jak zaraza, grasują w tym mro- 
wisku ludzkiem, posługując się kłam” 
stwem, trudniąc się insynuacjami; osz- 
czerstwem, wprost dła sportu, ot pour 
passer le temps. | 


Dia. nich błahostkę stanowi po- 


wiedzieć o bliźnim'coś ujemnego, popsuć 
komuś opinię, zwichnąć nieraz życie 
całe: a żadnemu z tych potworów nawet 
przez myśl nie przejdzie postawić siebie 
samego w położeniu pokrzywdzonych. 
„, . Wszyscy mamy. wady — prawda — 
i pówiedzmy szczerze, sami zbyt często 
zasługujemy na to, by nam zwracano 
uwagę na nasze niewłaściwości, ale — 
naturalnie — uwage 
radę przyjacielską. w 
Czy tak się jednak robi? 
_dnio, 
ofiary, 
Często własnego pomysłu jakąś plotkę 
brudną. Potem, z tym samym człowie- 
kiem, gawędzi się ciepło, ściska mu się 
przyjaźnie dłoń... o | 


Czy niema w pobliżu oczernianej 


ras wprost. trudno spotkać ludzi, 


coby szukali w innych- czegoś lepszego, 
Wyższego, 

jawy dobra. 
rzeciwnie, 
kiem zawiśc 
niżyć cudzą 


"ze źle ukrytym błys* 
czach, staramy się ob- 
ć, wyfłómaczyć wszy- 


ę życzliwą, otwartą, ` 


iel pocichu, obejrzawszy się uprze- © 


przemyca się najświeższą nowość, | 


| 


biały łabędź tęsknoty do Boga, Ale co | 
czynić z ludźmi, u kiórych w duszy pus--4 


coby z radością witali prze” | 
1 piękna w ludzkich duszach. - 


ła zawieszona. ] , 
którzy go inspirowali i redagowali, byli 


. liczne niemieckie korpnsy. 


stko na jego niekorzyść, przedstawić 
sprawę w ten sposób, żeby strony do- 
datnie zmalały do zera. ki 

- Uzbroili się wszyscy w patyki i 
1 grzebią po śmietnikach ludzkich. dusz, - 
z upodobaniem 1 rozkoszą, znajdująć 
niekiedy cośkołwiek, co przycomina ro- 
dzime własne śŚmietniska. ieciarze 
i śmiećiarki Ducha nie sądzą ludzi po 
m, co mają lepszego, jaśniejszego w 
sobie, po tym co świeci i grzeje w ozię- 
błej szarzyźnie smutnego żywofa. » 
Słusznie powiedział Trentowski, iż . 
w sercu każdego człowieka gnieździ się 


to, — biały łabędź wyfrunął] gnany uczu- 
ciem, któremu ua imię Ból, a czasem Zwy- 
rodnienie? Co robić z tymi, którzy zaraża« 
ją atmosferę wydzielinami swych chorych, 
wynatutzonych dusz, bryzgają dokoła ja- 
dowitą śliną brudnych insyunacji? ke 

A wszystko dla tego, że rozpieniło 
się wśród nas beztaruie, Że isk. Hazwię 
niechlujstwo muratne, które doszło już do 
tego stopnia, że gdy nawet się piętunje 
jakiś występek, działacza społecznego, od- 
nosi się wrażenie, iż owym Katonom nie 
chodzi bynajmniej 6 potępienie czynu, o 
stawienie pod pręgierz opinji publicznej 
faktu nadużycia, lecz o obsadzanie pla- 
cówki swoim człowiekiem. 

Z mocą, wynikającą z dawno żywio- 
nej tęsknoty, dążymy do odbudówy uko- 
chanej Ojczyzny, do wyłeczenia Jej z ran, 
lecz zważmy, jak mówi Konopnicka. 

„Nigdy rab, w żądzy łańcuchach, 

„Cudotwórczych nie miał sił... 

„Połska stanie na tych duchach 

„Co odnowią krew jej żył! 

To też ludzie uczciwi, o czystych le- 
pszych duszach i odwadze cywilnej, niech 
się skupią, wytworzą zdrową opinię, niech 
ujmą ster etyki publicznej w silne dłonie, 
wyrywając chwasty, zanieczyszczające ná- 
szą atmosferę moralną, SE 


„Przoda” i jej stronnicy. 


"(Radykalizm Lenina, — Skanda- 
le od czasu powstania „Prawe 
dy*.—Przeszłość Lenina. —Soc- 
jalista czyj anarchista.— Wpływ 
„Prawdy* w Petersburgu). 


l „Prawda* — jak wiadomo — była do 
ostatnich czasów organem maksyrmalistów, 
aż z rozkazu dyktatora Kierenskija zosta- 
Dzieanik, jako też lndzie, 


ogromnie nie na rękę koalicji. 

aTemps“, który już w kwestji tej o” 
głaszał ciekawe szczegóły, podaje obecnie 
„dossier“ o otoczeniu „Prawdy“, zawiera- 
jący dużo nader interesującego materjału. 
ą Pismo francuskie uznaje, że „ludzie 
ci przyczynili koalicji więcej krzywdy, niż 
„Stworzyli oni 
się liczyć” pisze 


> 


potęgę, z którą należy: 
„Temps”. A 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


Jijanow, nazywany Leninem, Apfel- 
barm, zwany Zimowiewym, Rosenfeld, zw. 


- Kamieniewym—ci trzej najważniejsi mężo- 


wie „Prawdy“ zwą się sami rewolucyjny- 
mi marksisiami. Ludzie ci posiadają zaw- 


sze utopijno-radykalne środki dla ocalenia 


ojczyzny, które w rzeczy samej w razie 


"zastosowania musiałyby doprowadzić do 


wojny w państwie. Za każdym razem, 
gdy Rada żołnierzy i robotników stara się 
o paliatywy, któreby zapobiegły rozpad- 
nięciu się państwa, „Prawda“ żąda rady- 
kalnych środków, natychmiastowych kon- 
fiskacji, natychmiastowych podziałów, are- 
sziowańi, natychmiastowego urzeczywistnie- 
nia skrajno rewolucyjnych sądów i to mi- 


"mo stanu wojny. 


-© „Prawda* zaczęła wychodzić 5/18 mate 
ca roku bieżącego. Była ona głównie re- 
dagowana przez Muranowa, socjalistycze 
nego posła pierwszej Dumy, następnie zaś 
przez Kołłątaja (?) i Kamieniewa. | 
Przed przybyciem Limonfewa i Leni- 
ua do Petersburga ogłosiła „Prawda” ar- 


$ 
FA 


„tykuty tych agitatorów, które to artykuły 


przybyły z zagranicy bez cenzury. 
>. W końcu marca „Prawda“ straciła 
zanianie mas, gdyż okazało się, że wśród 
jej współpracowników znajdują się byli 
agenci-prowokatorzy caratu, Lecz przybye 
cie Tenina i Limotjewa, które odbyło się 
z wielką paradą, z współudziałem delega- 
cji  pułkowych i muzyki, przywróciło 
„Prawdzie* poprzednie zaufanie. = 
„Lenin był od dziesięciu lat wygnań- 
cem i wydawał w Genewie. małe pisemko 
„Socjaldemokrata”, które tajnemi drogami 
było przesyłane do Rosji. Gdy wojna wy- 
buchła, nie chciały partje socjalistyczne 


przyznać kredytów wojennych w Dumie, 


po pierwsze dlatego, aby pozostać wier- 
nym podstawom socjalizinu, a po drugie 
dlatego, że w oczach skrajnej lewicy, 
czwasta Duma nie była nigdy rzeczywi- 
stymi przedstawicielstwem narodu. 

Mimo to, Czheidze, obecny prezes 
Rady robolnicze-żołnierskiej, przyrzekł so- 
lennie, że będzie wojnę popierał, 

Jedyne pismo, które szło przeciw 
wojnie i pragnęło nawet upadku Rosji, 
był to genewski „Socialdemokrata“, pismo 
Lenina. To też po rewolucji uznawano 
Lenina, jako jedynego człowieka, wiernego 
swym zasadom, jako wroga militaryzmu. 

„ Władimir Iliicz Uljanow, zwany Leni- 
nem, ma obecnie 47 lat. W roku 1887 
został on jako brat nihilisty, skazany na 
śmierć i wykluczony z uniwersytetu w Ka- 
zaniu, gdzie studjował prawo, W r. 1895 
został aresztowany i deportowany na Sy. 
berję, skąd jednak udało mu się zbiec. 

"Od tej chwili prowadził życie, pełne 
wałk i burz, aż w roku 1905 powrócił do 
Rosji i zajął się agitacją, mającą na celu 
bajkot wyborów do Dumy, gdyż, zdaniem 
jego, wybory te nie posiadały dostatecze 
nych podstaw demokratycznych. 

Gdy jećnak agitacja ta nie dóprowa- 
dziła do skutku, powraca Lenin do roz- 
sądku, = 
"W r. 1907 by! oa kandydatem do 2-giej 
Dumy, lecz nie żostał wybrany. Reażcjn, 
która wówczas wzięła górę, zmusiła znowu 
Lenina do emigracji. - 

Ci, którzy znają pisma i mowy Lenie 
na, twierdzą, że mimo jego eiykietki „So: 


mniejszości narodowej; 


cjaldemokrata* i licznych eytat s Marksa, 


propagandę jego należy uważać za wybitnie 
anarchistyczną, Pragnie on, sby wszystko, 
co istaieje, zginęło, Žąda on zaaresztowa» 
nia wazystkich finansistów, a jego codzien- 
nem zdaniem jest: „Precz z wojo!“ „Precz 
z armją!* 
rządem!“ | 
„Pragnie on upadku, upadku 
kich państw. "RAMA 
-Jak wielką jest więc rzeczywista siła 
maksymalistów, siłą „Prawdy“? 
dak wielką jest liczba jej strodników? 


wszyste 


„Precz z bankami!“ „Preez z 


Cena 8 fen 


Rok VI — JR 241, 


wc 8 


8 =, LE 
ych, którę óde * 


fo 
Wybóry do rad PA ARON AA 


były się ostatnio w 
Petersburga, dały 
stronnicy Rady 53% 


er REE 
nę sto ący 


aż t 


grupy 6%. AE” 
A więc. grupa „Pray posiada zat 
fanie 17% ludaości Petersburga — jest to due 
ŻO, m Zarazem mało. 

„Prawda” posiada duży wpływ wśród 
marynarki, Jej fortacą jest wyspa Kotlin, 
_ Z powodu, że silne i ofensywne mniejs 
szoŚci posiadają stałe wpływ na lękliwą; 
większość, należy się w tym wypadku pos 
ważnie Hezyć z wpływem maksymalistów, 
„W ostatnich tygodniach, z powodu 
energicznego postępowania dyktatora, udała 
się ukrócić działalność „holszewików*, zaś 
upadek Kronsztadtu jest chyba kańręm 
władzy anarchistów rosyjskich. —. (L.). - 


Wieści z Rosji. 
Obrady żydowskie. 


Dn. 31 lipca r. b. — jak donosi „Riecz* . 
w numerze Z d. 2 sierpnia — rozpoczęły sig 
w peterburskiem gimnazjum Gurewicza 0< 
brady żydowskich. działaczów politycznych 
i społecznych, Na zebraniu tem raprezane 
towane były wszystkie żydowskie stronnia 
ctwa polityczne a także wszystkie miasta, 
w których ludność żydowska przewyższi 
50,000. Również brali w obradach udziały 
z prawem głosu doradczego, przedstawi« 
ciele żydowskich organizacji centralnych, 
Zebrania zwołane w. celn wypracowanią 
programu wszeobrosyjskiego zjazdu żydow« 
skiego, : 
Obrady zagaił prezes biura wykona wa 
czego M. N. Krainis, Dał oo wyraz mae 
dziej, że zebraniu uda się wypracować taki 
program zjazdu, który zjednoczy wazystkia 
partje żydowskie, i 
Do prezydjum powołano: @. B. Sloge 
bergs, członka Dumy państwowej N, M; 
Friedmana, Łockiego, M. B. Alejnikowa, 
byłego członka pierwszej Dumy państwo- 
wej Jakobsana i rabina Grodzieńskiego, 

Na pierwszej sesji M. N. Krejnin ogło. 
sił projekt programu zjazdu, uaszkicowany 
na posiedzeniu petersburskich działaczów 
żydowskich, Zanotowano kwestje nastęa 
pujące: 

1) Podstawy i granice samorządu na- 
rodowego żydów w Rosji; 
2) Formy gwarancji praw żydowskiej 


8) Przechodnie formy organizacji ży: 
dowstwa rosyjskiego na zasadzie wspólnoty; 

4) Zabezpieczenie praw żydów W in. 
nych krajach (Polsce, Palestynie, Ramu- 
aji i in.). 

Mowy programowe wygłosili: M. G 
Rafes („Bund*) I. I, Griinbaum (sjonista), 
G. Anin (Żydowska zjednoczona partja g0- . 
cjal. rebotnicza), {Poczta Pol.). 


Aresztówanis gen. Hurki, 


„Nowoje Wremja“ w numerze z dn. 
4 sierpnia pisze: wczoraj aresztowany 
został były dowódca naczelny frontu za- 
chodniego gen. Hurko. - 

Około: g. 6-ej zrana dom nr. 6 na 
Baskowym „piereułku,* gdzie gen. Hurko 
wraz z żoną zatrzymał się u swych 
krewnych, otoczyli żołnierze 9-go rezer- 
wowego pułku kawalerji i pułku Keks- 
holmskiego. Przy bramie postawiono 
straż i dano jej rozkaz niewypuszczenią 
nikogo z domu. Po ukończeniu przy- 
gotowań pomocnik głównodowodzącego 
wojskami okręgu petersburskiego, sztabse 
kapitan Koźmin, oficer sztabowy i ods 
komenderowany do sztabu W. Koropa= 
czinskij udali się do mieszania, gdzie 
wszyscy spali. W pokojach generała, 
właściciela mieszkania i siostrzeńca gee 
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nerałowej -Hurko, hr. . Komarowskiego, 
rozstawiono straże. Żołnierz obecnym 
był również w pokoju stołowym, kiedy 
gen. Hurko pił kawę.  Sztabs-kapitan 


Koźmin pokazał rozporządzenie na piś-. 


mie prezesa rady ministrów i ministra 
wojny A. Kierenskija co do areszto- 
wania gen. Hurki i dokonania rewizji 
w jego mieszkaniu. Minęła prawie go- 
dzina czasu, zanim zaczęła się rewizja. 
Z władz sądowych przy rewizji nie był 
nikt obecny. Zabrano wszystkie papiery 
gen. Huti Na jego żądanie w proto- 
„ kółe zamieszczono spis zabranych pa- 
pierów. Około g. 11-ej gen. Hurko i po- 
mocnik głównodowodzącego śiedli do 
samochodu. Naprzeciwko zajął miejsce 
"oficer sztabowy i żołnierz, uzbrojony 
+w karabin z nastawionym bagnetem. Za 
samochodzem galopowali trzej kawale= 
rzyści, Początkowo istniał zamiar umiesz- 
„czenia gen. Hursi w twierdzy Petro- 
pawiowskiej. Następnie otrzymane zmie- 
nione rozkazy i gen. Hurko zawieziony 
był do sztabu okręgu wojskowego. ` 

Cały dzień gen. -Hurko spędził 


w mieszkaniu pomocnika głównodowe- ` 


dzącego. Przy każdych drzwiach pokoju, 
w którym general przebywał, stali żoł- 
nierze, bacząc, ażeby nikt nie rozma- 
wiał z aresztowanym. Prezes rady mi- 
nistrów A. Bierenskij pozwolił żonie gen. 
Hurki na widzenie się z mężem w ciągu 
pół godziny. 
z prośbą, aby jej pozwolono przebywać 
w areszcie razem z mężem, A. Kieren- 
skij odpowiedział, że dopóki sprawa jej 
męża nie wyjaśni się, niema potrzeby 
rozpatrywania tej prośby. | 

Aresztowanie gen. Hurki—pozostaje 
w związku z korespondencją, prowa” 
dzoną przez generała z b. carem już po 
- wybuchu rewolucji. W ostatnich cza- 
„ sach gen. Hurko przebywał w Kislo» 
'wodsku na kuracji. Przed niedawnym 
czasem zawezwano go do kwatery głów- 
nej dla wzięcia udziału w naradzie, na 
którą udał się w towarzystwie gen. Ruz- 
skiego. W drodze otrzymał depeszę, że 
przyjazd jego do kwatery jest niepożą= 
dany. Członkowie rządu tymczasowego 
zakomunikowali generalissimusowi, że 
nie przybędą do kwatery, o ile w posie” 
dzeniu weźmie udział gen. Hurko. Dnia 
50 lipca gen. Hurko przybył do Peters- 
burga, 3 sierpnia został aresztowany. 


(P. P.) 


Wieści z Austrii, 


_ dedna z korespondencji wiedeńskich 
donosi: . TIOE 
„Jesienna sesja parlamentu austriace 
kiego rozpecznia się prawdopodobnie dopis- 
TG E końcem września. 
„. Na porządku džieunym obrad będzie 
obok załatwienia budżetu także przedłożes= 
zie © pedatku od zysków wojennych, . 
Sprawa rewizji konstytucji będzie zno» 
wn aktualna. Rząd zamierza w sprawie tej 
 Btać na stanowisku dotychczasowym, odrzu. 
cająe wszelkie dążenia, niezgodne z racją 
> Bianu rajetwa, Stronnictwa będą musiały 
zgodzić cię na zasadę autonemji narodów 
w granicach krajów. koronnych”, 


Telegramy. 


Komunikat miemiecki, 
Berlin, l-go września. (Urzędowo). 
Z wióswni zachodniej, 


roni wojsk generała marszałka polnego 
Ks. Rnpprechia Bawarskiego. 


We Flandrji trwała silna walka og- 


miowa ua wydmach i po obydwu stronach 


Ypern. Oprócz starć na przedpolach nie 
było żadnej działalności piechoty. 
W Arlois po spokojnym dnin ożywił 
się ogień od kanału La Basse do 
niowego brzegu Scarpy. 


Sron? Niemieckiego Fasiępch Tron. 


Przy zagrodzie Hurtebise przy Che- 
min des Dames po silnym przygotowaniu 
artyleryjskim atakowali francuzi . znaczny« 
mi siłami, Początkowo przez  nieprzyja- 
ciela zyskany teren został przez nasze 
kontrataki odebrany. O niektóre kawał. 
ki rowów walczono przez całą noc. 
na liczba jeńców 
„ręku. 

- .Ataki 
(dna południe od Corbeny, spełzły na ni- 

ię przynosząc wielkie straty nieprzyja- 
gielowi, Are SN 


C 


Pani Hurko zwróciła się - 


Pew- 
pozostała w naszym 


przeciwnika pod Winterbergiem 


polad- - 


-ność artylerji. 


„brano sporo jeńców. 


"w lesie Basiovizzy, ; 


Ernpa wojsk  generała-feldmarszatka 
Aibrechta Wirtemberskiego. 


Przedsięwzięcie bawarskich wojsk 
atakujących przy kanale Ren-Marna o” 
siągnęło zupełny sukces. ~ 

Oprócz krwawych strat, dali fran- 
cuzi i jeńców. 


Z widowni wschodniej: 


Grom wojsk generała marszałka polnego. 
> księcia Leopolda Bawarskiego. 


-Nad Dźwiną, przedewszyst*iam pod 
Illukstą, następnie pod Śmorroniami i 
Baranowiczami była wczoraj, m.mo rie- 
Sprzyjaiącej pogody, działalność bojowa 
była bardziej ożywiona, jak peprzednie. 
Na północ linji kolejowej Koweł—Łuck 
ustalili nasi wywiadowcy dobre działanie 
naszych miotaczy min i artyłerji w ro- 
wah nieprzyjacielskich, z których za 
Pod Tarnopolem 
i Husiatynem -zostały przepędzone ro- 
syjskie oddziały w walkach zbliska. 


Grupa wcjsk generała-ieldmarszałka 
von Mackensena. 


Na wzgórzu ku północo - zachodowi 
od Focsani wyrzuciły niemieckie wojska 
Rumunów z zacięcie bronionych stanowisk 
górskich. 

Pod Maksimeni nad dolnym Seretem 
włarguęły niemieckie i bnigarskie oddziały 


atakujące w rosy:skie słanowiska, pobiły 


załogę i powróciły z wielką liczbą jeńców. 


$ront macedoński. 


W łuku Cerny atakował pod Paralo” 
wą jeden bataijon włoski. Niemieckie woi” 
ska odrzuciły go i wzięły jeńców. Pod 
Dobropoljem spiizły na miczem licząe ata- 
ki serbskie, a na «wschód od Wardaru 
ataki francuskie przed stanowiskami buł- 
garskimi. RE | 

Pierwszy Generałt<kzuatertnisira 
LUDENDORFF. 


Z komunikatów koalicji. 
Z rosyjskiego (29 sierpnia) 


Front rumuński: W kierunku na 


| Focsani uderzył nieprzyjaciel wcześnie 


rano -dn. 28 b. m. na nasze pozycje 


w okolicy Muncełul po przygotowaniu | 


przez artylerję, Jedna z naszych dy- 
wizji, która nie stawiała należytego 
oporu, zbiedła, pozostawiając swoje sta- 
nowiska. Przez cały dzień nieprzyjaciel 
szedł naprzód i zbliżył się do linji 
freszti-Varnitza, Fitionaszti-Cziolianesci. 

"W nocy na 29 b. m. przełamał nie” 
przyjacieł, korzystając z sukcesu, nasze 
linie w okolicy Varnitza. Na reszcie 
frontu ogień karabinowy, 


Z wioskiego (29 sierpnia). 


„Na płaskowzgórzu Bainsizza walka 


trwała wczoraj w dalszym ciągu. 


Nasze wojska wypierając arjergardy 


nieprzyjacielskie, wykryły nową, mocną 
uprzednio zbudowaną linję operu i za- 
atakowały ją. Nieprzyjaciel broni się 
z wielką zaciętością, l - 


Na wyżynach na wschód od Go- 


rycji zdołaliśmy poczynić pewne postępy, 
Eskadra, złożona z 40 Carronich 
uczestniczyła w wyprawie na wschód od 


na baterie nieprzyjacielskie ustawione 


Na Karście frwa wałka artylerji È 
działalność patroli. 


W okolicy Śerrio na froncie Tren- 


tina nieprzyjacieł zaatakował d. 27 sier- 
pnia jeden z naszych posterunków <zo- 


-towych pomiędzy łodowcami doliny Ze- 


ru. Udało mu się wtargnąć tam. Ale 
nasi zdołali tymczasem zająć wyżej 
leżący sztzył, skąd mogą ostrzeliwać 
własnym ogniem swe dawne stanowisko. 


MWowa Rodiczewa w Dumie, 


_Rodiczew w swej mowie, którą wy» 
głosił w Dumie, przestrzega przed rznca- 


niem paniki, czego są ślady w pierwszej | 


części odezwy. komitetu, zwraca . uwagę, 
że do wzięcia władzy Duma nie ma siły, 
Twierdzi, że władza pojedyńczych lt- 


dzi jest niewielka, że oddzielna wola od- 


grywa malg rolę. Ci ludzie, którzy wy- 
dali rozkaz Ne 1, nie wiedzieli, co robią — 
Rząd, obowiązując się do niewyprowadża- 


-nia garnizonu petersburskiego, nie chciał | 
także wprowadzić rozkładu w ten gatni- 


zon, ale wypadki okazały się silniejsze; 


nikogo obwiniać nie można, — Zresztą te- 
raz nie czas na wyrznty. < l RA 


że niesłusznie. 


są 
E F OR 
Fersk A PIE 
APEE TT R PET] 


W chwii zaostrzonych politycznych 
nienawiści, bądźmy ostrożni w osobistych 
obwinieniach. Zachowujmy się wobec na- 
szych przeciwników lak, jak chćemy, żeby 


się oni wobec nas zachowali. , Wywołane 
pomyłki są błędami dobrej woli. Gdybyś- 
my je nźnali za umyślne, to cóżby to był 
za krai, w którym nawet armia zdradza 
rozmyślmie sama siebie, — Niechby taki 


kraj zniknął z powierzchni ziemii 


Naród zdrajca, naród niewolników 
nie zdolnych do wolności, naród wypro- 
wadzający na pierwszy plan ludzi, utyśl- 
nie gubiących swoją ojczyznę, nie takiego 
narodu nie mal | 

Niestety, nie przestępczość, ale głu- 


pota ludzka stwarza nieszczęście, głupota | 


i niewiedza. —Wstrzymajmy się od innych 
obwinień, rzucanych na zrmię i Iud. 
Wszystko to żywioł—wszystko sama przy” 
roda! Cóż się na nią oburzać? 

Nie wyrzuty podejmą ducha narodu, 
ale organizacja sił, 


Reakcja w Resji. 


Prasa angielska od pewnego czasu 


śledząc wypadki w Rosji, utrzymuje, że 
wszystko zmierza tam do reakcji. Kurs 
reakcyjny upatrują pisma „Times* i 
„Daily Mail“ naprzykład w tem, że nie 
tylko w- gabinecie petersburskim coraz 
Fczniejsi są przedstawiciele grup socja- 
listycznych, lecz także w coraz bardziej 
zmniejszającym się wpływie rady robo- 
fniczo-żołnierskiej oraz w ostatecznem 
zwycięstwie mieńszowników wśród so- 
cjalstycznego obozu Tosyjskiego. Rów- 
nież usposobienie kozaków, chłopów i 
oficerów, jest dła wspomnianych wyżej 
organów angielskich dowodem wzrasta- 
iących kierunków reakcyjnych w Rosji 
Najbardziej jednak znamiennnem jest 
przy tem, że prasa angielska nie wystę- 
puje pod adresem Rosji z zarzutami z 
tego. powodu, ale przeciwnie, wita ob- 
jawy fe, widząc w nich „przeciwwagę 


| jednostronnym wpływom  Sacjalistycz- 
| nym“, oraz pewną pedstawę dla przy- 


szłego - monarchistycznego ustroju Rosji. 


Muzułmanie za pokojem. 


„Moskiewskie Wiedomosti* piszą, 
że wśród muzułmanów w Rosji daje za- 


 uważyć się ożrwiona agitacja za szyb- 


kiem zakończeniem wojry. Na czele 
agitacji stoją padobno przywódcy daw- 
niejszej prawicy, którzy mają do dyspo- 
zych znaczne środki 
gwą się w praktyce. pomocą maksyma- 


„listów socjalistycznych. Obydwa te o- 


bozy obiecują muzułmanom pewne swo- 
body autonomiczne oraz usfepstwa na- 


| tury ekonomicznej. Zdaniem pisma mos- 


kiewskiego nie jest wykluczone, iż ruch 


spowodowany agitacją powyższą przy» 
bierze rozmiary większe, niźli pierwotnie E 
tego się spodziewano. Rząd petersburski ` 


lekceważył cały ten ruch, lecz zdaje się, 


Grecja i ofensywa. 


"W medjolańskim „Corriere della Se» 


ra" piszą, omawiając sprawe "zbliżającego 


sę zakończenia pierwszego oddziału ofen- | 


Gorycji i rzuciła przeszło 7 tonn bomb | SYWY włoskiej, że teraz kolej na Grecję. 


Ta ostatnia przecież zobowiązała się wzglę- 
dem koalicji do ofensywy własnej na te- 
rytorjum macedońskiem, a we Włoszech 


tie chcą tymczasem jeszcze wątnić, iż Ve- 


nizelos zobowiązania swe za : "dą cenę 
spełni. W razie bowiem, gdyby Grecia z 
jakichkolwiek pówadów chciała wykręcić 
się, to kozłicia wróci do dawniciszej tak- 
tyki i Grecję wprost da posłuszeństwa — 
ZMASI 00.030 200000. 


Dziś odbędzie się w Krakowie zgro- 
madzenie poselskie, analogiczne do tego, 
które w dniu 16 sierpnia 1914 r. jedne- 


 myślną uchwałą powołało do życia La- 


giony i jako polityczny ich odpowiednik 


„Stworzyło Naczelny Komitet Narodowy. | 


Zgromadzenie ma rozstrzygnąć o dal- 


"szych losach tego ciała. Zetra się tam i 
z sobę dwie opinie i dwie dążności — ` 
jedna za rozwiązaniem i zlikwidowaniem | 
tego ciała, druga za jego utrzymaniem. - 


Każda opinja oprze się na pewnych ar- 


gumentach, każda ma swoje źródła. 


Każdą wreszcie potrzeba rozpałrywać 


| iako wynik ewolucji, którą odbyła myśl. 


pienisżne i poslu- - 


.Polskiem do mgs 


(zakończyć wazelżie swoje 


-ea 1918 F -— lo musimy prz jSĆ do prze» 
„konanis, žo Stow. ra 


| šei — wybrało zajodpowiedmiejszy moment, 


polityczna rozmaitych dotąd w N. K. Ni- 
skupionych i przynajmniej na zewnątrz 
solidarnych żywiołów. E 

Powiatowy Komitet Narodowy w 
N. Sączu wystosował do Koła sejmo- 
wego polshiego w Krakowie pismo, w 
którym wyraża przekonanie, iż utrzy. 
manie Narzelnego Komitefu Narodowege, 
jako placówki politycznej, jest dla dobrą 
sprawy polskiej potrzebne i konieczne, - 

Jedzym z najważniejszych pewa- 
dów, dla których utrzymanie Naczelnego. 
Komitetu Narodowego musi być uznane 
za nieodzowne, jest program z dnia 16 
sierpnia 1914 r. . 


— Gtwarcie sadów Arólewsioe 


Polskich. 


(*) Wczoraj po nabożeństwie w kœ 
ściele Ń-go Krzyża nowomianowani sekzio. 
wie, oraz palestra miejscowa udała się da 
gmachu sądu (Pańska 115) gdzie w imie= 
niu sądownictwa przemawiali prezes Ros< 
man i prokurator Słożkowski, w imieniu - 
palestry adw. przys. W. Wyganowski, 

— Z delegacji budowlanej. 

Żanim projektowany przez mag'strat - 
budżet m. Łodzi na rok 1917/18 zostanie 
prez Radę miejską przyjęty i przez wła 
dzę nadzorczą zatwierdzony upłynie parą 
miesięcy, Mając tę okoliczncść na wzgige 
dzie Delegacja budowlana, przyszła do 
wniosku, że nie czekając zatwierdzenia, na- 
leży wykorzystać pozosłały okres Sezonu 
budowianego i w tym celu uważa za ko- 
nieczne zwrócić się do magistratu z proś- 
bą o ścisłe określenie pozycji etatowych, 
 Proponaje tedy z tytułu ll-z0 (roboty mier- 
nicze) z sumy mk. 85,000 wydzielić 42,000 
mianowicie mk, -25,000 na nowe pomiary! 
łącznie że sporządzeniem odnośnych pla« 
nów i mk. 17,500 na sporządzenie plad- 
nów zabudowania miasta, Z tytułu IV-ga 
(kanalizacja) — wyznaczyć mk, 20,009 ną 
sporządzenie planu kanalizacji m. Łodzię 
z tego tytułu Vl-go (zaopatrzenie miasta 
w wodę), z sumy mk. 75,000 wyznaczyć 
mk. 12,000 na urządzenie miejskich pu 
blicznych studzien i mk. 20,000 na oprac 
cowanie planów zaopatrzenia w wodę — 
Wreszcie w tymże tytule z sumy mk 
500,000 (różne roboty brukarskie) wyzna 
czyć mk. 200,080 na przebrukowanie ulic, - 
| — W sprawie udtazpieczenia od ognia 

Wezoraj w lokalu Stow. właścicieli 
nieruchomeści przy al. Krótkiej rr. 9 sda 
byłą się konferencja w sprawie utwerzenią 
speejalnej grupy ubezpieczeniowej przy 
Stow, właścicieli nieruchomości m. Łodzi, 
: W konferencji tej brali udział deles 


(gaci warszawakiego Tow, vbezpieczeń od 


ognia p.p. Kaszuba, radca prawny Rotwszd 
i Neuman, dyrektor łódzkiej reprezenfacjii 
łezoż towarzystwa, oraz z6 strony zadządu 


- sekcji ubezpieczeniowej Btowarzyszenia p.p. 


Klukow, Łęczęski, Pinkas, Majorowicz i 
Pogonowski, 

W swoim czasie warsz. Towarzystwa 
ubezpieczeń przedstawiło projeit na zssa- 
dach wzajemności utworzenia samodzielnej 


_EBTUpy właścicieli domów w Łodzi. 


„Jak wiadomo, domy mieszkalne przede 
stawiają Bajmniejsze ryzyko uhezpieczenia- 
we i dla tego przy asekuracii są najwięcej 


„pożądanym obiektem, 


„Wyekodząc z teg) założenia, Stow. 
właścicieli nieruchomości m, Łodzi, nawige 
zało kontakt z warszawskim Tow. ubeze 
pieczeń i wzmiankowany projekt był wyni» * 
kiem orzedwstępnych rokowań, Ze swoj 
strony Stow. włascicieli nieruchomości prze. 
słsło da Warszawy prejakt na waruntask 


| dogodniejszych dla właścicieli domów, 


Na wezorajszem zebraniu starano się 
uzgodnić cba prejekty i po dyskusji delea 
gaci obu stron na zasadzie wzajemnych us 
Btępatw doszii de porozumienia. 

Wobec tego postanowiono zawrzeć ue 
Maw i podpisać ją w najbliższym czasie, 

Wziąwszy sod uwagę, że w Królestwie 

kiem awna. działała cała masa 
rosyjskich towarzystw . ubezpieczeniowych: 
„Rosja”, „Salimandra”, „Jakor” it d.i tyl- 


„ke jedno lub dwa krajowe, a w obsenej chwili 


a powodn rozporządzenia władzy wszystkie 
rosyjskie Bą w stanie likwidacji i mnsrą 
rachunki do koń- . 


właścicjsti nieruchomo» 


NB 241, 


aby pieniądze, która wywożono 
postacią pramji za asekurację, 
nas w kraju. 

bardzo znaczna, 
,, Bamo Tow. kredytowe m. Łodzi pü- 
siada na 80 miljonów rubli zaasekurowa- 
nych domów, z tego w krajowych towa= 


pozostały u 


rzystwach tylko na 19 miljonów robl, w 
premja od pozostałych 60 miljo- | 


ten sposób 
nów rubli płynęły do obeych krajów. (X) 
~ Z komisji międzyzwiazkowej. i 
Pad przewodnictwem ks, d. Albrechta 
odbyło się wczoraj posiędzenie komisji 
międzyzwiązkowej, na którem adczyłano 


 Bprawozdanie ze Składoicy Odzieży za mie» 


siae lipiee r. b. Okazuje się, że wydano 
bezpłatnie 818 sztuk różnej odzieży, za sni. 


żoną zaŚ opłatę 37 sztuk, r:zam 850 sztuk. 


Wpłynęło do kasy ze sprzedaży rb. 40 kop. 
25, kasy głównej komisji rb, 115 kop. 89, 
ogółem rb. 156 kop. 14. wydatki uczyniły 
rb. 138 kop. 27, | 

Sprawozdanie zebrani zatwierdzili, 

— W celu ustanowienia lepszej kon- 
troli nad kuchnią w Reaursie Rzem'eślniczej, 
polecono delegatom tejże przedstawić tą 
nrawę zarządowi Resursy, która wyznaczy 
cdpowiednieh członków dia pełnienia sta- 
łych dyżurów wə wzmiankowanej kuchni, 

x) 

— Bziałalność Tow. „Lokatop‘i, 

() Kwestja komorniana, która w Ło- 
dzi oddawna należała do bardzo bolesnych 
i drażliwych, podczas wojny przyjęła szcze- 
gólnie ostre formy; dopiero, dzięki powsta- 
niu Tow. „Lokator*, które otworzyło bin- 
ro porad prawnych oraz biuro pośreduic- 
twa mieszkań, lokatorzy znależli pomoc i 
«niake, | 

Biuro pośrednictwa pomiędzy kamie- 

 cznikami a lokatorami w czasie swego 

istnienia rozpatrzyło i załatwiło kilka ty- 
sięcy spotów z znpełnem zadowoleniem 
obu siron. 

Do końca 1915 r. udzielono 2241 po- 
rad prawnych i rozpatrzono 1246 sporów 
koma:nianych. 

W 1916 r. utworzone biuro pośred- 
nictwa wynajmu mieszkań i zorganizowano; 
ostatecznie wydano broszurę o prawach i 

„obowiązkach lokatora, wystosowano memo- 

rjał do władz sądowych o utworzenie urzę- 
du pojednawczego dia lokatorów, udzielc- 
no 8673 porad prawnych tak członkom, 
jak i cbcym lokatorom, oraz rozstrzygnię- 
to przeszło 600 spraw o komorne. 

Przytem ważnym plusem w działal- 
ności „Lokatora* było wyjednywanie re- 
dukcji komornego, które dochodziło do 
50% zniżki dla lokatorów. 

Interwencja Tow. Święciła w onym 
okresie czasu duże tryumły, ratując bied- 

-ne rodziny od wyrzucania na bruk, a pra 
ca b.ła o tyle owocną, iż zaledwie w kil- 
cunastu wypadkach nie ndało się uchrc- 
nić bisdasów od egzekucji, 

Tym udzielono doraźnej pomocy pie- 
niężrej dla wynajęcia sobie ma razie kąta 
dia vomieszczenią Się. 

W ciągu 1916 roku do „Lokatora* 
wpłynęło przeszła 600 spraw, z których 
pomyślnie roztrzypnięto 472, nierozstrzy- 
gnięto 78. Członków w ciągu roku przy- 
było 202, obecnie liczy Tow. 1370 człon- 
ków. 

— Sprawszdznie zwiąrku zawod. 
robotników przemysłu metalowego, 


(*) Związek zawodowy rob. przemysłu 
włóknistego, liczący około 5,000 członków, 
w tej liczbie w oddziale łódzkim przeszło 
1,500 członków, posiada oddziały oprócz 
Warczawy: w bocsi, Czeladzi, Włocław ku, 
Zawierciu, Dąbrowie Górniczej i w Dębe» 
wej-Górze. 

W. roku 1914 utworzono w Łodzi ko- 


~ operatywę i tamią kuchnię, drugą tanią | 


kuchnię otwarto w roku bisżacym, Wyjed- 


sano bezpłatne lekarstwa dla niezamożnych 


ezłonkow. Dla pozbawienych pracy zwią- 
zek wydaje bezpłatne obiady, oraz wyjed= 
nano dla członków bezpłstne kąpiele. 
Sturaniem zarządu tutejszego oddzia- 
łu doprowadzono do porozumienia pomiędzy 
. pracodawcami a pracującymi człoukami, 
przyczem w wielu razach wyjednano pod- 
wyższenie normy płacy od 20—50%. 
; W czasie. wojny ©twario oddziały w 
Czeladzi, Warszawie i Włocławku, inne 
powstały przed wybuchem wajny, 
Sten finansowy łódzkiego oddziału 


Przećsiawia się według sprawozdania, jak 


naatę; uja: w roku 1914 przychodu było 
rb. 157, w 1915—rb. 108, w 1916 — rt. 
430 do 26 kwietnia b, r. rb. 274, a od 26 
kwietnia do 1 marca b, r. wpłynęło mk. 256, 
(czego pozostało w kasie mk. 76, 
|. Ogółem od 10 stycznia 1914 do 1 
lipca b. r. dochód wyniósł mt. 2,272, 


— Zebranie w sali Giełdy. 


-2 Onegdaj w domu Simensa w sali 
Gieldy- odbyło sie zebrania tutejszych 


do Rosji pod. 


A suma tých premii jent | 


roku obecnym propagacyjne wieczory dla 


praca p. Leona  Qlaiewicza, 


"walk na tym terenie w dniu 20 sierpnia 


przemysłowców, zwołane w celach .na- 


- rad poufnych nad obecną sytuacją eko- 


nomiczną kraju. 

Obrady przedewszystkiem dotyczyły 
dziedziny spraw asekuracyjnych wszel- 
kich działów, a więc: od pożaru na žy- 
cie, nieszczęśliw 
transportów, lądowych 1 morskich i 
w związku z tem rozpoczęcia konkret- 
nych projektów przez powołanie do ży 
cia nowych instytucji i rozszerzenie już 
istniejących w kraju czysto polskich 
przedsiębiorstw. . 

~ W obradach wzięły udział wszystkie 
społeczne i miejscowe instytucję i kilku- 
dziesięciu najwybitniejszych obywateli łódz- 
kich, oraz z miejscowości sąsiednich i kil- 
ką osób, przybyłych w tym celu specjalnie 
zZ Warszawy. Zebranie zwołane zostało 
z inicjatywy p. Antoniego Stamirowskiego 


-i przemysłowca miejscowego p. Karola W. 
Szejblera. RAE 


— Welse roczne zekrania 


członków Tow. właścicieli składów apiecz- 
nych ocbędzie się w sobotę d. 8 b. m. o 
godz. 6-ej wiecz. w lokalu własnym przy 
l. Cegielnianej 15. > 


— Wieczór esperanóoki. 


Tak jak i w roku ubiegłym Łódz. 
Esperanckie Tow. (Diuga 90) urządza i w 


wszystkich sympatyków Esperanta: Pierwszy 
taki wieczór odbędzie się w środę, dn. 5 
września o godz. 7 i pół wieczorem. 

Wieczór środowy zapowiada się bat- 
dzo uroczyście: na program złożą się od- 
czyty o Esperancie, muzyka, śpiew, dekla- 
macje etc. Wejście bezpłatne. 


— FPafbzywe kariy na calkieb. 


. ©) Jak się okazuje, konsumenci 
tanich kuchni wręczają podczas brania 
obiadów fałszywe karty na chleb. 

Zarządy kuchni otrzymały polece- 
nie z komifetu kuchni ściśle kontrolować 
karty, gdyż skutkiem napływu kart fał- 
szywych, ucierpią tylko zarządy kuchni, 


=— Skazana wieś, 


Naczelnik pow. częstochowskiego ska- 
zał wieś Ostrowy na 300. m. z powodu 
zepsucia telefonu i niewykrycia sprawcy. - 


Z ruchu wydawniczego. 

Nakładem wydziału rejesfracji strat 
wojennych przy R.G. O. wyszła z druku 
dyrektora 
biura T-wa Kredytowego m. Łodzi, pod” 
tyt: „Własność nieruchoma miejska i To- 
warzystwa Kredytowe po wojnie“. Na 
treść tej cennej i wielce na czasie bg- 
dącej pracy składają się: 1) Stan nie- 
ruchomości miejskich w czasie wojny 
i odbicie się tego na działalności towa- 
rzystw. Kredytowych miejskich. 

2) Trudności powojenne dla włas- 
ności nieruchomej miejskiej i omówienie 
niektórych projektów ratunkowych i 3) 
Sposób wyjścia z zaległości towarzystw 
Kredytowych miejskich. 


Mapa Besserabji | zackodwiej 


Ukraimy. 

. Zakład kartograficzny Q. Freytaga 
& Berndta w Wiedniu (VH-Schottenfeld- 
gasse 62), wypuścił w świat mapkę Bes- 
sarabji i zachodniej Ukrainy z oznacze- 
niem takich granic, jakie ustalił stan 


bież. r. ; 

Dokładność wykonania map tej 
firmy, jak również i niska cena (1 mk.) 
sprzyjają rozpowszechnieniu się tych 
map, które nadzwyczaj ułatwiają orien- 


towanie się w obecnym sfanłe granic 
' państw europejskich. | 


Kronika sądowa, 


(4) Ces-Niem, Sąd Okręgowy rozważał | 


sprawy następujące: 
O obrazę sołtysa. 


Radni miasta Głowna Józef Epsztejn i. 


Aleksader Gałecki byli oskarżeni o to, iż w 
skardze do naczelnika pow. Brzezińskiego * nia 


-pochlebnie wyrazili się o czynnościach sołtysa - 


Jarzębowskiego. . 

Sąd po naradzie skazał Epsztejna na 500 
mk, grzywny. z zamieny na 3 miesiące 'więzie- 
nia, Gałeckiego zaś na 10 mk. lab 4 dni więz, 


O nieprzyjęcie waluty niemieckiej. 


Rochla Angiawice oskarżona o nieprzyję- 
cie w sklepie swym pieniędzy niemieckich Bka- 
zana została na 25 mF. grzywny, a w razie nis- 


możności zapłacenia nu 5 dni więzienia. 


<O podrabianie kart chiebowych miasta 


„Kutna. 


i "Na ławie ostatżonych zasiedli: drukarz 
Izaak $liwkowicz, jego siostrą Natalja, drukarz 


GAZETA ŁOD 


ch wypadków, szyb, 


ZKA 


p OAZY 


Mordr: Majrau 1 drukarz Izrael Szmnklarski, 


oskarżeni o podrabłanić kart chlebowych, Na- 
talja o podmawianie do tego, Sliwkowicz i 
Bzmuklerski jako zecerzy skradii w. Kutnie z 
drukarni Qista klisze wspomnianych kart. 

Słwkowicz pojechał z slostrą do Łodzi, 
kupił papièr i udał biş do niejakiego Majmana, 
który za 1000 mk, zobowiązał sle zrobić karty. 
1400 sztuk zrobił 1 odesłał Sliwkowiczowi do 
Hotelu Pasaż. Sliwkowiez udał się ż siostrą 
swa następnie do Kutna, lecz w Łowiczu ich 
ujęto i wykryto karty, 

Na sądzie Sliwkowicz przyznał się do wl- 
ny, pozostali zaś nie. 

Po wniosku prokuratora | obrony adw, 
przys. B. Jasieńskiego, P. Kohna, J, Łaskiego i 
M. Askanasa sąd skazał Siiwkowioza na 10 mie- 
siący więzienia, pozostałych nnięwiunił, 


pa mna 


lzy niemu spocoku? 


aby zaradzić tym niezmiernie przy- 
krym stosunkom, jakie powstały na tle 
uszkodzonych banknotów rosyjskich? Czy 
banki nasze nie mogą się porozumieć, aby 
ludność ubogą, posiadającą jzszcze tuble,. 
uchronić od wyzysku? zapytuje „Kusjer 
Polski*, | 

Wszak dziś spekulanci płacą za rnb- 
la z niewielką nawet dziurką po 80, 75 k. 
W jakim celu Warszawski Komitet Giel- 
dowy ustanowił Komisję arbitrów, jeżeli 
banki nie przyjmują rubli przez tę Komi- 
sję zakwalifikowanych do obrotu? Na ja- 
kiej zasadzie w bankach wydają w jednem 
okienku ruble, których w drugim obok 
nie przyjmują? l 
Nie ulega watpliwości, łe wyzysk i 
spekulację można byloby powstrzymać, 
gdyby nasze banki lym machinacjom nie 
poinag: ły swoimi zarządzeniami, 
Publiczność ma prawo wobec tego 


przypuszczać, że stan obecny jest na rę- 


kę naszym bankom, które z braku innych 
zarobków chwytają się różnych sposobów 
aby powiększyć swoje dochody. 

. / Jeszcze raz powtarzamy, że w tej 
sprawie należałoby czemprędzei zwołać 
naradę przedstawiceli banków, 
Analogiczne pytania i wnioski nasu- 
wają się przy obserwowaniu machinacji z 
rubłami i w Łodzi. 


Nota papieska a duchowień- 


stwo katotiekie, 
duż przed ogłoszeniem noty papies- 
kiej podawała prasa de wiadomeści, że jeden 
z proboszczów bawarskich wzywał publiez- 
nie duchawieństwo katolickie wszystkich 
krajów, sby utwerzyło Związek Pokoju, ma- 


z 


jący Ra celi przyśnierzen'e zawarcia pokoju. 


Berlński „Tauvablaft", przypominające 


"e tem, wyraża zdeiwieule, ża ta odezwa 


proboszcza bawarskiego daleko gł: Śnisisze 


-echo znalazła w prasie liberalnej a nawet 


socjalistycznej aniżeli w prasia katoliękie- 
go. centrum: 
Obecnie, po ogłoszenia noty papiesa 


w bawarskiej prasie ecntrowej przyjęcią 
raczej w tonie sukcesu „d'estime*, aniżeli 
gorącego, poświęca prasa katolicka sprawls 
tej następujące uwagi: 

„Nowoływanie do pokoju ze Btrony 


. papieża, znalazło silny oddźwięk w świ- 


cie katolickim. Słychać stamtąd głosy, że 
świat katolicki mianuje tu usiłowanie pa- 


_pleskie i stanowczy krok z jego strony, 


zbawczem dła ludzkości. Taraz powinno i 
duchowieństwo katolickie przylączyć się i 


"poprzeć akcję papieską, 


Słychać wielokrotnie i z różnych stron 
dochodzące skargi, że Rościół tylko się mo- 
dit dotąd o pokój, slo nie pozytywnego w 
tej mierze nie nezynił, Nawiązując rzecz 
do papieskich propozycji pokojowych, mają 
obecnie duchowni Latoliecy jak najlepszą 
sposobność do tego, aby i ze swaj strony 
zabrać głos zbiorowy w tym celu, aby u- 
możliwić i ułatwić jak naujjrędsze dopro- 
wadzenie do zaszczytnego pokoju, 

W tym celu proponujemy: 

Każdy dekanat z osobns powinien w 
swem łonie odbyć w tych dnach konfe- 
rencję i na niej powziąć postanowienia sto» 
sowna, Więc najpierw powitać z wdzięcze 
nością orędzie papieskie, a potem ze swój 
strony wybrać oscListości poważne i wpły- 
wam się cieszące z pomiędzy księży, aby 
rozwinęli jaknajgorliwszą uziułalneść w 
mysl Ojea Św, i przyczynili sie tym speam 
bem do zakończenia klęski wojecuej A stae 
RĄWSży Ra podetawie rozsądku doprowadzić 
do upragnionego i zaszezytnego posoju. 
Gdyby konferencja taka nie mogła z 


różnych względów dojść do ssutku w tym 


cuzgie, natenczas dziekan sam powinien roz- 


„winąć egiiację i zbierać podpisy "swych 


podwładnych na to, że zgadzają się i cheg 
działać w tym kierunku, Postanowienia ta 
powinny być ujawnioue w pismach. Zarówe 


mo żołnierze katoliccy na froncie jak rów- 
nież mężowie i niewiasty katolickie w kraju, 


kiej, która — mówiąc nawiasem — doznała 


H 


Biuro Próśh I Zażalęń 


KONSULENTA PRAWNEGO 


A gerstorfja, 


PIOTRKOWSKA 84, w oficynia. 


bada niewątpliwie wdzieczni duchowiaństwu 
katolickiemu, jeśli zechce „tym sposobem 
jasno i otwarcie ujawnić, że prędkie zaw 
kończenie wojny morderczej leży mu głęe 
boko na seron”, 

lony znów duchowny katolicki podej- 
mując myśl Związku Poko,owcego, proponuje 
odbywać zebrania w tym celu, pod wodzą 
wibiłnege duchownego, najlspiei bia ua 
«jecazji, aby rozwiuąć propsgandę połojo- 
wą. Nie należy zwracać uwagi na tu, że i 
pomiędzy duchownymi znajdują się tavy, 
którzy sympatyzują z ideami wszechnie» 
mieckiemi, Księża cl są znani, ch é wielu 
s nich zachowuje milczenie i nia chwali 
się swami poglądami. Niechaj to niejlędsia 
jadnak żadną w akcji pokojowej przeszkodą, 

Przeważająca część duchowieństwa 
katolickiego jest za zawarciam jatnajprge 
dszego pokoju na gruncie porozumienia się 
wzajemnego, 

Obowiązkiam duchowieństwa jest dzia” 
lsd w myśl pokoju i rozwijać w tym kie- 
runku działalność na wewnątrz i na gö- 
wnątrz, a nie wchodzić na drogę, którą tyl- 
ko fadno stronnictwo postępuje. Trzeba 
więc poprzeć i wziąć do serca wspaniałoa 
myśłny głos Ojca św., a zarazem, pojisrając 
jego starania wszelkiemi siłami, nie łącsyć 
się s tymi, którzy mówią: 

Słowa papieskie nie zebowiąznią su- 
mieni» wszystkich katolików, bo nie doty” 
ezg dogmatów wiary. 

`W tem orzeczeniu leży wielka obłuda 
— kończy tetże ksiądz—i wykrzywienia 
myśli głowy Kościoła, poniewaź apostolstwa 
Pokoju jest jednym z artykułów nauki 
Cbhrystusowej. 


Najlepiej pielęgnuje zeby i usta 
ten, kto wytrwałe codziennie stosuje 
„ODOÓŁ:, 


Cena: ii fliszki Marek 2,25, IĄ2 ilaszki Marek 1,25. 


oki płat | tów 


Wojny przy budowie szosy 
Bsieczycasłubkosz 
Mowe-lfliasto. 


powrócił, 
Choroby kobiece i akuszerja. 


Ró uetn imi Z Okazjii wyprzeda: 
Kor Z y stajcię jemy tanio różne 
piękne resztki ma męskie ubrania, jak rów- 
nież gotowe spodnie, Piotrkowska 145 m.54 

- x 


"ROK ZAŁOŻENIA 1905. 


| Kurz! otelarje. nistnia 


Wykłady rozpoczną się 4 września r. b, o godz. 7 wiecż.. Oprócz przedmiotów progra- 

mem kursów objętych “wykłada się język polski i niemiecki, stenograłję polską i niemiecką, 

pisanie na maszynie z objaśnieniem konstrukcji, następnie. Esperanio, o ile się zgłosi na 
ten: przedmiot odpowiednia ilość kandydatów. 

Zapisy przyjmuje kancelarja Kursów codziennie od 9—1 pp. i od 5—9-ej wieczorem. 


Magazyn ubiorów majştra cechowego : 
it, Piotrkowska 47 


front, l-sze piętro. 


i] 


r bekesz na futrze oraż kurtek żatraanych - 


dzie wiełki wybó 
posiada ma skladzie wi fasonach. Ceny umiarkowane. 


KE FY E a er 


wb 


Sobota, dnia 8 Września 1917 To godz. 7 i pół wiecz, 


Jedyny wieczór kameralnych tańców 


. Program: 
na} Maj; 
taniec; 


Mozart—Menuet z Symfonii Es-ddr; Schutze—Już zabiys- 

Chopin— Walc F-moll op. 68 Nr. 1;  S$cha:wenka — Polski 

Grieg—Nastrój poranny; Delibes—Naila-waic; Gounod— NE 
z Fausta; Chopin—Nokturn-Andante. NE 


Biłety od 1 marki do 8 marek u Alfreda RA, Dzielna NE 12. 


in rzecz towarzystwo kulturalno - oswlatowyeh 
23,500 fesów, i750 wygranych iż gremja 


m mę DWA OOLJDWY 258 TYSIĘGY 300 MAREK 


Główna wygrana 200 090 marek. 
Ciągrienie lae} kłasy 10 I If września. 


Wy viana losów do II! „klasy winna być sukuteczniona u- ane 
ciwych kolektorów na później do dnia 6 września. 


MI tio keel z] A RE losu pół losu _ ćwierć osi. 


24 marek 12 mrk. 6 m-rek. 
odka Kasślewska 24; i 


Konwe sacja 


Pieżrkowska AB 120 
otwiera kl. 4-tą. Staranna natk=, troskliwa opieka. 
francuska i niemiecka. Po ukończeniu kl. 4-ej patenty. 

: "dzy.g. i-szą a 3- ae. Łekce 4 września. . 


jie ahiak i itepe M A kopii 


HT Łodzi, Piacewa fa. 


Rada Miejska m. Łodzi poszukuje stenografa lub ste- 


nogratistki z dokładną znajomością stenografji POLSKIEJ,- 


„ewentualnie i niemieckiej, oraz umiejętnością posie pi- 
sania na maszynie. 

Oferty należy składać w Kancelarji Rady” (gmach Ma- 
gisi sk przy Nowy m Ry tku Nr. R że 


i Jednoratzne Rusy Pednésgiczne 
Łódzk. Koła Polskiej Macierzy Szkolnej. 


„Początek wykładów 15 września. Podania z dołączeniem metryki 
urodzenia i świadectwa z ukończenia conajmiej klas G-ciu składać na- 
eży w tymczasowej kancelarii Kursów, Wólczańska 55, do 10 wrześ- / 
śia włącznie ód godz. 5 do 7 po poł. Nieposiadający wymaganego . 
zwiadectwa podlegzją egzaminowi w zakresie klas 6- "cit Termin eg- 
aminów — 12, 13 i 14 września. ; 


A TOT ni, Skwerowa 7 
latza. 

rezprzedam z ż-ch pokoi częś- 
ciowo. Solio wska i86 an, 3, 


u sto- rze Świderski Zeani paszport” nie- 


miecki, wydany z gm. Chojny. 
Franciszka Grabowska zgtbiłą paszport ` 
niemieck:, wydany w Łodzi. 


tawki 
Meble 


- Redaktor i w 


ydawca JAN GRODER Przejazd 8 


„Dyrektor kursów I Mantinband. 


PRAWDZIWE AUEROWSKIE PALNIKI 
"WSZYSTKICH SYSTEMÓW 


Zapisy miş- ` 


i |. Ostii 
| 


A. o: > 


"(mr i pomornik 


centralnych poszukuje 


- białych i kolorowych na kostjumy, 


w najłesszych zatugkeśh i okaż 


pU 


Piotrkowska 146, róg 
E wangelickiej. 
peteca 30 jamich 
ź cenach: 
wiszące a także- stojące 
Il- may karbidowe W 
kzsjłapszy m gstunka 
a łagoditym świetle. 
Lampizi kieszonka= 
we Z. najlepszymi bate- 


czędzającą zużycia 
KAS pradu. 
me Wieczny zapałacz bez 
EG benzyny oszczędne ku- 
chnie gazowe w. najlepszyni gatunku. 
Eloctryczne lampki oszcz. „Osram i „„AZOSy jak również wszęle 
i kie artykuły dla oświetlenia, 


Specjalista 


przeprowadził się na ZAWADZ-. 
Aż X 1 róg Piotrkowskiej do 
demu Scheiblera, | 
- Choroby zewnętrznej 
` Skórne i włosów, 
Przyjmuje od 8—2 i od 4—9. Panie od 
5—6 pp: 


paro wa, o. sile od 60—70 koni pa- 


takowy: Wiadomość: M. a 


chlik, Pańska 63.: 


|: M T MN 


polecam suknie, bluzki, halki, far- 
tuchy i dziecinne ubranka najnow- 
ze fasony. * Papaka N 39, ER 


| Dr. S. Lewkowicz 
| choroby zewnetrzne Í skórne 


R A i2 Rynek). 


Przyjmuje: 
Panów 
od 9—1 i od 6—8. || 


L 


Pane ` 
od godz. 5—6 w. 


„ Rto che odzycznć sę 


ad palenia tytoniu, 
niech się zgłosi do Gutzmana. 


'Bierwsza Lecznica Ghiurzestjsńn= 
Skay Sienkiewicza 83, parter od 10—5 w. 


Mam 


40 b 30 konny i „Oferty 
„Motor” prosze składać w kanto- 
rze FONA "m 


STANCJA 


w śródmieściu dla uczni szkół Śre- 
dnich. Opieka staranna. Pianino 
na miejscu. Na żądanie pomoc w 
naukach. Warunki b. przystępne. 
Bliższych informacji zasięgnąć mo» 
ae aa od 10 do !12 iod 

5 na mielscu. Ml. Sienkiewi- 

ga -25 m. 5- (d. Mikotäjewska). 


8 Gnbineń - sa | 


ul. Piotrkowska” 


ponownia otworzony. l 


KONSULENT PRAWNY 
ERG. 


Łódźy Południowa 2; fea m, 


do robót rurowych. ogrzewań 
a Się, 


7 Epere prs ład SAPER. 


(rewa opałowego è 


Konstantynowska 87. 


Polcca suche drzewo *s0SHowe, brzozowe, 
„dębowe i ofszowe po tanich cenach, 


Wiadomość u 


Inż, J. H. B. Teepe Lódź. 
_Milsza Je o 


WYPRZEDAŻ 


re Tik 


bluzki, matinki, szlafroki, satyna, 
barchany, flanela , materjał 
szeroki na spódnice i różne 


| CAJGIL.. 
RONSTĄRTYNOWSKA3 


Mm 


w wie Ikim wyborze Śądżeżly 


|. i są do mabycią ADNE 
ma dom od Nowego Rynku w a „AMłalie phrazów pi pirkowska Bl. 


Wwórzu parter: - 


arcin Wiercińszi TTE paszport nier: aea zdolnych” cZ 1 zi sł n 
N miecki Ne 7259/3,- wydany w-Łodzi.. Baa na. TE 
a a nE EAA Sanoat aN 
jj oman Geler zgubit paszport niemiecki, kuje stolarnia H: L. 'Spaberię, Staros Ža- 

AELA w Łodzie „rzewska 63. >. pne, do OIE 


rjami i gruszcą OSZe 


rowych, jak również gater tar=" 


= Siz 


Tai maszycie e raiaj] c Toczni JANA "ADR Przejaza a | 


TT" m A 


Sprzedaż resztek na męskia i dange 
skie kostjumy i resziki na palla. Ma 
tecjały balowe i żałobne. Różne hawefa 
miane resztki i towary na fartuchy, . 

Wielki wybór claustek. (Oiwarie od 
godz. 9—12 w poł. i od3—8 w. Gegiet- 
miana 43 w podwórzu IV-ty dom: od uł. 

Piotrkowskiej. 


IE ITRE 


Z powodu licznych za- 
pytań, jak odróżnić oryginal- 
ne proszki od bólu głowy 
„pFfligreno = Heryasia z 
z kogutkiezść wyrobu a- || 
piekarza A. Gąseckiego w { 
Płocku, firma ta komunikuje, 

IŻ z zewnętrznego wygiądu 
rudno niewtażerzniczonyri o- 
-dróżnić od podrabisnych któ- 
re jako oryginalne w nieby- 
wałej obecnie ilości są pro- 
ponowane aptekom i składom 
‘przez niesumiennych ajentów . 
| Firma zatemosirega WW. PP. 
- właścicieli aptek i składów a- 
| ptecznych przed nabywaniem 
8 wspomnianych proszków, za- 
ozsaczając, iż obecałe już od 
4-ch miosięcy każda ilość po- 
cząwszy od 50 proszków jest 
wypauszczana w pudełkach 
„ J. drewnianych, okiejonych nie- 
BJ bieskim pergaminem; 
o wypełnionym wodsemi 
biatemi MUeocgużsami i 
napisami -A. Gąsecki. 
Zwraca się też uwagę klijen- 
teli aby nabywała proszki 
tytko w firmach godnych zá- 
nfanią. Hurtowa sprzedaż: B. 
Gasscki w Płocku lub 
Apeka A. Gąseckiego; 
Frota 15 w Warszawie. 


A. Nauczycieli na stałe na wy* 
jazd konw. franc, niem., muzyka, poleca 
Biuro Sekowskiej Przejazd 14. z 
bo bez nauczyciela na 
Bezpłatnie uczy się każdy sam ła- 
two, prędko, gruntownie na Samotuczkach 
Retssnera po anzielsku, francusku, nie- 
„mmiecku, rosyjsku, Adres autora Złota 6. 
Warszawa p Génnik herpiainie umam 

- Bw kalteryjne kursy 
Lubińskiego, -Piotriawską 79. Pisznie ną 
„ maszynie 4 stendgralja po 12,0 kurs 


Buchalteryjne kursy 


A) zotwiecńzone przez władze Szkolve) Te- 


‘odora Grossmaaa, Wieloletniego buch»ite- 
ra bankowego i nauczyciela buchajtetji, 
Sienkiewicza 29 (Mikołajewska).  Buchak 
terja podwójna  łicznie z arytmetyką 
i Prawem handlowem, korespondencja 
handlowa. Zbłcrowo i pojedyńczo. Pełny 
kirs Mk. 30.— Poezątek 1 i 15 każdego 
miesiąca, 


„Mepiec 


Ne 182. ' : SM 
para chomont, 


Do sprzedania sy ; wózek 


na dwóch kołach rę ęczny. km Miisza 46. 
Wisgomost w -restaura > ssnera 
s = znająca się na TET 


US ayni dzrstwie podwórzowem, 
zarządem domu z dobiemi świadectwami 
potrzebna zaraz. 

z szyciem, krąs - 


Panna służąca „wieczyzną, zna- 


/ąca się ma praniu z dobremi świadectwa- 
: mi portrzebna zaraz. Zgłaszać się listow- 
nie PR Pałac, ; 


na posyłki potrzebny "do 
A. Gelassena, Piotrkowska 


hodnie. Spacerowa 40 


Potrzebna EM na przy” 


im 48.. 


Resztki manufakturne 


u. Widzewska 40 m. 10. Z pow.du likwi- 
dacji inierest nabyć. można bardzo tanio 
różne resztki: Szewiotu, Aipagi. Towar na 
damskie; tnęskłe i dziecinne ubrania i akry= 
" cia, towar specjalnie na bluzy dia skautów 
„TóŻge towary na bluzki, mousseline de [ai- - 
ne w różnych kolorach, chustki, barchany 
letnie i zimowe biała, surowe i kolorowe 
5 Ee: A Bian "prawa, © 40, 
TOs o -na -prawo, Cen 
niskie, terz. state. 2a Ę X 


potrzebny ul. Nawrot 44. Zia ś 
Z sżać- sie o, gospodarza. - 


